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I  K  A  K U P I E C K A

Kupiectwo lubelskie walczy
o  z w i ę k s z e n i e  w o l s k i e g o  s t a n i a  p o s i a d a n i a

W roku 1937, po wielkim Kon- 1 
gresie Kupiectwa Polskiego, Sto­
warzyszenie Kupców Polskich  w 
Lublinie rozpoczęło intensywną 
pracę nad zcem entow aniem 'W ła­
snej organizacji. W krótce Stowa-

tej w a lk i. S to w 'a rzy sz e n ie  K u p - ; g r u n c ie  L u b e ls z c z y z n y  
có w  P o ls k ic h  u r u c h o m iło  s p e c ja ł -  ■ w is tn ie n ia .

u fż e c z y -

ne sekcje, pow ierzając im zadanie : 
zorganizowania kursów doksztal- 1 
ta jących  dla kupiectwa polskiego j 
na terenie Okręgu. Rozpoczęła j

rzyszenie stało się poważną siłą, 1 się, trw ająca do dzisiejszego dnia 
ożyw iając znacznie swą działał- praca w. w oj. lubelskim.
n o sc .

P R Z E S I E D L E Ń C Y
Z  P O Z N A Ń S K IE G O

G d y  n a r o d o w y  P o z n a ń  i P o m o ­
rze  r o z p o c z ę ło  w ie lk ą  a k c ję  p r z e ­
s ie d le ń c z ą , g d y  d o  L u b lin a  p r z y ­
b y ły  f a c h o w e ,  w a r t o ś c io w e  m o ­
r a ln ie  i g o s p o d a r c z o  je d n o s t k i  k u ­
p ie c k ie  w  c e la c h  o s ie d le ń c z y c h , 
za m k n ą ł s ię  z w y c ię s k o  p ie r w sz y  j 
p o w a ż n y  e ta p  w a lk i  o p o ls k o ś ć  : 
m ia sta . P r z y c z y n i ł  s ię  d o  te g o  j 
d o ś ć  z n a c z n ie  n a w ią z a n y  k o n ta k t I 
za  p o ś r e d n ic t w e m  Z w ią z k u  P o l-  j 
s k ie g o  s fe r  g o s p o d a r c z y c h  W ic i -1 
k o p o ls k i, k tó r a  o k a z a ła  w ie lk ie  j 
z a in te r e s o w a n ie  r e g io n a m i te j j 
c z ę ś c i  C O P -u . O d  te j c h w i l i  n ie  j 
b y ło  p r a w ie  m ie s ią c a , a że b y  n i e ! 
p o w s ta ła  tu  ja k a ś  n o w a  p la c ó w k a  
h a n d lu  p o ls k ie g o . C o p e w ie n  czas 
tu  i ó w d z ie  s z y ld  p o ls k i r u g o w a ł  
s zy ld  ż y d o w s k i. N a  u l ic a c h  p o ja ­
w iły  s ię  u lo tk i, w z y w a ją c e  lu d ­
n o ś ć  p o ls k ą  d o  b o jk o t u  sk le p ó w  
ż y d o w s k ic h . N ie  o b e s z ło  s ię  o - 
c z y w iś c ie  —  ja k  z r e s z tą  w  c a łe j 
P o ls c e  —  b e z  n ie m iły c h  in c y d e n ­
tó w , a le  p r z e z  k r a j p ły n ę ła  ju ż  p o ­
tę ż n a , ż y w io ło w a  fa la ,  k tó r a  za m ­
k n ę ła  n ie  je d n e  u sta  i o tw o r z y ła  
n ie  je d n e  o cz y .

W  L u b lin ie  w a lk a  o  p o ls k i h a n ­
d e l W raz z n a p o re m  te j f a l i  p o ­
tę ż n ia ła  i p o r y w a ła . S k lep y  
d o w s k ie  z a c z ę ły  s ię  p o w o l i

L ic z n ie  o r g a n iz o w a n e  k u rsy  
s tr a g a n ia r s k ie  w  L u b lin ie  p o w ię k  
s z y ły  z a stę p y  p o ls k ic h  p io n ie r ó w  
n a jd r o b n ie js z e g o  h a n d lu . W  ten  
s p o s ó b  p o s t u la t  w z m o c n ie n ia  k u ­
p ie c tw a  p o ls k ie g o  p rze z  p o d n ie ­
s ie n ie  je g o  f a c h o w o ś c i  i p r z e z  
s to p n io w e  o p a n o w y w a n ie  c a łe j  
g a łę z i h a n d lu  od  p o d s ta w  —  od

P O W S T A N IE  Z W . Z R Z E S Z E Ń  
K U P IE C K IC H

Z r e a liz o w a n y  r ó w n ie ż  z o s ta ł 
in n y  p o s tu la t , w y p ły w a ją c y  z k o ­
n ie c z n o ś c i  z a c iś n ię c ia  w ę z łó w  
w s p ó łd z ia ła n ia  i z je d n o c z e n ia  k u ­
p ie c tw a  w  o k ó ł in te r e s ó w  h a n d lu  
p o ls k ie g o . P o s tu la te m  ty m  b y ło  
s tw o r z e n ie  w o je w ó d z k ie g o  z r z e ­
sz e n ia  p r z e m y s ło w e g o  p o d  n azw ą  
W o je w ó d z k ie g o  Z w ią z k u  Z rz e s z e ń  
K u p ie c k ic h  w  L u b lin ie .

In s t y tu c ja  ta  is tn ie je  ju ż  d z i­
s ia j —  a w  k a żd y m  b ą d ź  ra z ie  
je s t  od d a w n a  w  s ta d iu m  o r g a n i-

s tr a g a n ia r s tw a , d o c z e k a ł s ię  n a z a c j i  w  k o n s e k w e n c ji  u c h w a ły
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Bił najlepszym źródłem zakupów hartowych Herbaty, Kawy, Kakao

Kupcy polscy A m e r y k i
odwiedzili Warszawę

w a ln e g o  z ja zd u  k u p c ó w  p o ls k ic h , 
k tó r y  o b r a d o w a ł w  u b ie g ły m  m ie ­
s ią cu  w  L u b lin ie .

P O T R Z E B N A  H U R T O W N I A  
W O J E W Ó D Z K A

T r z e b a  tu u w y p u k lić  je d e n  z 
p u n k tów  w s p o m n ia n e j u ch w a ły , 
k tó r y  w s k a z u je  k u p ie c tw u  lu b e l ­
sk iem u  je g o  n a jb liż s z e  i n a jp i l ­
n ie js z e  z a d a n ie :  s tw o r z e n ie  w ie l ­
k ie j h u r t o w n i c h r z e ś c i ja ń s k ie j ,  
k tó ra  b y  sw y m  z a s ię g ie m  o b ję ła  
ca łe  w o je w ó d z t w o  lu b e lsk ie . P o ­
s tu la t  ten , p o s t a w io n y  w  fo r m ie  
d e z y d e ra tu , je s t  n ie w ą tp liw ie  
w p ły w e m  k o n ie c z n o ś c i  ż y c io w e j.

' N ig d y  b o w ie m  h a n d e l  p o la k i  n ie  
o d n ie s ie  c a łk o w it e g o  z w y c ię s t w a  
n a d  h a n d le m  ż y d o w s k im  d o p ó k i  
p o m ię d z y  p o ls k im  k u p c e m  d e t a l i -  
s tą  a  p o ls k im  k o n s u m e n te m  s t a ć  
b ę d z ie  h u r t o w n ik  ż y d o w s k i ,  d o p ó ­
k i o d  te g o  h u r to w n ik a  c h o ć  w  
c z ę ś c i  b ę d z ie m y  u z a le ż n ie n i. H u r t  
zaś —  ja k  w ia d o m o  —  z u p e łn ie  
p r a w ie  p o z o s ta je  w  rę k a c h  ż y d ó w  
s k ich . D la te g o  to  c a łe  s p o łe c z e ń ­
s tw o  lu b e ls k ie  z o g r o m n y m  e n t u ­
z ja z m e m  p o w ita ło  tę  k o n c e p c je .

Z ŻYCIA ORGANIZACYJ KUPl.St&CH

W  d n iu  31 lip c a  Z a r z ą d  S t o w a ­
rz y sz e n ia  K u p c ó w  P o ls k ic h  p o d e j ­
m o w a ł  to w r z y s k ą  h e r b a tk ą  w y ­
c ie c z k ę  k u p c ó w  p o ls k ic h  z A m e r y  
ki. N asi r o d a c y  z za o ce a n u , za ­
n im  p r z y je c h a l i  d o  W a r s z a w y , 
z w ie d z il i  ju ż  G d y n ię , P o z n a ń , C ie ­
szyn , K a to w ic e ,  K ra k ów .

P o d c z a s  h e r b a tk i  g o ś c i w ita ł 
i im ie n ie m  Z a r z ą d u  S to w a r z y s z e n ia

K u p c ó w  P o ls k ic h  p. w ic e d y r e k -  
zy  1 to r  H e n r y k  P a ts ch k e . P r z e m a w ia -

li ta k ż e  p r e z e s i K o ła  K u p c ó w  W in  
lu d n ia ć . W y p e łn i ły  s ię  n a t o m i a s t ; ^  .  K o lo n !a ln y c h  p . P a k u i sk i i  
f ir m y  p o ls k ie . K a ż d ą  n o w ą  p la -  | zjednQ C Zen  e K ,jp c ó w  B ra n ż y  ż e -
co w k ę  p om k ą  s p o łe c z e ń s t w o  w ita -  j la z n e j > H o r o d y ń s k i . Im ie n ie m  
lo  z e n tu z ja z m e m  i z w c iz ię cz n o s - J ?  ■ k u  P o la k ó w
c ią ,  s z cz e g ó M t^ -w te d y ,-  - &d r - p o t n -z  r _ & wia} g  W ię c ła w -
sk ie  s iły  h a n d lo w e  z a c z ę ły  o b s a - ( zaś jm ie n ie m  Z w ią z k u  s t o w a -
d z a c  p o s z c z e g ó ln e  b ra n ż e , w k tó - i , „  . . . .

, , Ł , , i , ■ . : r z y sz e n  R z e m ie ś ln ik ó w  h rz e s c ija n
l-ych d o ty c h c z a s  w ła d a li  n ie p o -  j „  , •1 p. S a a ło w s k i.
d z ie ln ie  z y d z i. | TTr , . , . ,! W  o d p o w ie d z i  na s e rd e cz n e  p rze

N O W E  P L A C Ó W K I  P O L S K IE

W  c ią g u  ty c h  d w ó c h  la t  p o ­
w s ta ło  w  L u b lin ie  o g ó łe m  400 
f ir m  p o lsk ic h .

W  b r a n ż y  o d z ie ż o w e j o tw a r t o  
p o c z ą tk o w o  je d e n  a p o te m  i d r u ­
g i w ie lk i, r e p r e z e n ta c y jn y  m a g a ­
z y n  p. f. „P o z n a ń s k i D o m  O d z ie ­
ż y "  p . S z c z u k o w s k ie g o  i R y c h w a l-  
s k ie g o , w  b r a n ż y  e le k t r o te c h n ic z ­
n e j ( r ó w n ie ż  n ie s ły c h a n ie  zaży - 
d z o n e j )  o tw o r z y l i  p ię k n e  sk le p y  
p p . : M o s s a k o w s k i i S ie lsk i, w  
b r a n ż y  p a p ie r n ic z e j  p o w s t a ł  na 
m ia r ę  e u r o p e js k ą  p o s ta w io n y  
sk le p  ,,K o z ie j ,  O ls z e w s k i i S -k a ” , 
w  b r a n ż y  s p o ż y w c z o  - k o lo n ia ln e j  
r o z w in ę ły  s ię  w s p a n ia le  s ta re  f i r ­
m y  p o ls k ie  ja k  n p .:  p . Ż u rk a . P o ­
w s ta ło  p o z a  ty m  k ilk a d z ie s ią t  
n in ie js z y c h  f i r m  h a n d lo w y c h , o -  
tw a r ty c h  p r z e w a ż n ie  p rzez  „ p o z ­
n a n ia k ó w " .

E k s p a n s ja  p o ls k ie g o  h a n d lu  w  
L u b l in ie  u d e rz y ła  n ib y  ta ra n  f w  
h a n d e l ż y d o w s k i, ła m ią c  je d n o ­
c z e ś n ie  p r a w ie  p a t o lo g ic z n y  w  
s w e j b ie r n o ś c i  s to s u n e k  n ie u ś w ia ­
d o m io n e j je s z c z e  c z ę ś c i  s p o łe c z e ń  
s tw a  d o  z a g a d n ie h ia  w a lk i o p o l ­
sk ą  m o c  g o s p o d a r c z ą . Z r o z u m ia ­
n o  n a r e s z c ie ,  ż e  f r a z e s y  n i c  n ie  
s t w o r z ą ,  ż e  p o t r z e b n y  je s t  c z y n . 
c ią g ła  p r a c a  i w a lk a .

O P I N I A  P O W S Z E C H N A  
R z e c z o w o  i k o n s e k w e n tn ie  p r o ­

w a d z o n a  a k c ja  b o jk o to w a , w s p a r ­
ta  na m o c y  o r g a n iz a c y jn e j  S to ­
w a r z y s z e n ia  K u p c ó w  P o ls k ic h  w  
L u b lin ie , d z ia ła ją c e g o  w ś c is ły m  
k o n ta k c ie  ze  s w o im i w ła d z a m i 
ce n tr a ln y m i, z n a la z ła  d a ls z e  o -  
p a r c ie  w  o p in ii  p o w s z e c h n e j c a łe ­
go  m ie js c o w e g o ,  p o ls k ie g o  s p o łe ­
cz e ń s tw a . S p o łe c z e ń s t w o  to  r y c h ­
ło  p r z e s z ło  ze  s ta n u  a p a t ii do s ta ­
nu e m o c jo n a ln e g o , b y  w r e s z c ie  u- 
g r u n t o w a ć  s w o ją  w o lę  d z ia ła n ia  
na rz e c z  o b r o n y  in te r e s ó w  p o l ­
sk ie g o  L u b lin a  w  is to tn ie  w a r to ­
ś c io w e j tw ó r c z a j p r f c y  i w a lk i.

O  F A C H O W O Ś Ć  S IŁ  
K U P IE C K IC H  

O s ta tn ie  m ie s ią c e  u b ie g łe g o  
ro k u  i p ie r w s z e  m ie s ią c e  r . b. 
p r z y n io s ły  s z c z y to w e  n a tę ż e n ie

m ó w ie n ia  p o w ita ln e  m ó w ił  p . Ha- 
la tek , w ła ś c ic ie l  fa b r y k i  p i ln ik ó w  
w  C h ica g a . W z ru s z e n i s e r d e c z n y m  
p o w ita n ie m  g o ś c ie  d z ie l i l i  s ię  z

g o s p o d a r z a m i s w y m i w ra ż e n ia m i 
z k r a ju  i s w o im  e n tu z ja z m e m  dla  
r o z w i ja ją c e g o  s ię  ży c ia  g o s p o d a r ­
cz e g o  P o ls k i.

K U P IE C T W O  Z  CH EŁM ŻY
Dnia 20 lipca rb . odbyło się w 

Chełm ży zebranie T ow arzystw a  Kup­
ców  Sam odzielnych. W  zebraniu tym , 
któremu przew odniczy! p. orezes Kry­
ger, wziął udział delegat Centrali Zw .

. Kupieckich p. mgr. Kubiak, który w y- 
( g łosił dw a referaty. W  jednym  zobra- 
I zow ał charakter w ydaw nictw a „ X X -  
! lecie Handlu P om orsk iego" oraz w 
j drugim przedstawił ramy organizacji 

branżow ej. Prelegent m ów iąc o  „ X X -  
leciu Handlu P om orsk iego" zw rócił 
uwagę na don iosłe znaczenie tradycji 
kupieckiej, jaką ona od g ryw a  w  pań­
stwach zachodnio - europejskich. Ku­
piectw o Pom orskie nie mając co  praw  
da tak długotrw ałej tradycji, m oże się 
jednak p oszczycić  sw ą niespełna w ie­
kow ą tradycją, u to  z uw agi na pięk­
ny m otyw  walki —  unarodowienia 
handlu.

W  referacie p. t. „P otrzeba  i rola 
organizacji branżow ej w  chwili obec­
nej" —  prelegent przedstaw ił koniecz 
ność pow ołan ia do życia  zrzeszeń 
branżow ych. Po ożyw ionej dyskusji 
zebrani uchwalili pow ołać ao życia 
koła branżow e, pow ierza jąc ich orga­
nizację pp. Jarzemskiemu —  bław at- 
ników , Szu lcow i — sp ożyw ców , Mu­
szyńskiemu, żeleźniaków , Jędrzejew ­
skiemu obuw ników  K rygerow i —  re­
stauratorów .

O B R A D Y  W IL E Ń SK IC H  K U PC Ó W  
P O D R Ó ŻU JĄ C Y C H

1 Od szeregu m iesięcy m iędzy Min. 
Przemyślu i Handlu a Zrzesz. Chrz. 
Przedstawicieli Handl. i K upców  P od­
różujących to czy ły  się pertraktacje o 

i uzyskanie statutu na prawie przemy-

stały załatwione pomyślnie i w dniu 
8 lipca br. w sali reprezentacyjnej 
Kupców i Przemysłowców Chrz. 
w Wilnie odbyło się Nadzwyczajne 
Walne Zebranie glonków Stow. 
Chrz. Przedstawicieli Handl. i Kupców 
Podróżujących w Wilnie, celem u- 
chwalenia uzgodnionego w Min. Prze­
myślu i Handlu statutu na prawie 
przemysłowym.

Zebraniu przewodniczył p. N. Piet­
kiewicz, na sekretarza obrano p. W. 
Malickiego.

Po przedyskutowaniu statutu Wal­
ne Zebranie uchwaliło jednogłośnie 
brzmienie statutu, jak również upo­
ważniło Zarząd Zrzesz, w osobach  
prez. p. W. Ludka i sekretarza p. j. 

i Stefanowicza do złożenia Ich podpi- 
j sów, stwierdzających zgodność statu- 
I tu do rejestracji w Min. Przemysłu i 
j Handlu.

Obecnie z polecenia Min. Przemysłu 
i i Handlu, Zarząd Zrzesz, przygotowu- 
1 je postulaty do prawa przemysłowe­
go, dotyczące specjalnie przedstawi­
ciela handlowego i kupca podróżują­
cego.

SEKCJA M ŁO D YC H  K U PC Ó W
P R Z Y  S. K. P . W  PIO TRK O W IE 

TRYBU N ALSK IM
Przy Stowarzyszeniu Kupców Pol- 

1 skich w Piotrkowie zorganizowana 
1 została Sekcja Młodych Kupców i 
I Pracowników Handlowych. Sekcja nia 
1 za zadanie przygotowanie młodego 
elementu kupieckiego df) spełnienia 
zadań organizacyjnych, wychowanie 
towarzyskie, organizowanie wycie- 

1 czek, imprez i t. p., a przede wszy-
1'a k T ity m  w id a ć 'd r o g i k ióry- słowym, któryby dawał organizacji , stkim przygotowanie zawodowe.

Jak zatym w iaac, ci og , o y szereg przywilejów i bardzo poważne i Jednocześnie Sekcja stara się regu- 
mi zdąża Lublin do zwiększenia w prawa w dziedzinie gospodarstwa na- iować sprawy wśród pracowników i 
handlu polskiego stanu posiada- rodowego, jak branie udziału we pracodawców. Tymczasowy Zarząd 
nia sa drogami wypracow anym i i wszelkich zagadnieniach i reprezen-; Sekcji zaapelował do wszystkich kup- 

nrnir! to Zfl towania w instytucjach państwowych i ców, aby umożliwili swemu persońe- 
zgodnym i z życiem. D rogi te za- . d8fcz0 /samorządowych i t. p. łowi należenie do Sekcji Młodych.
prowadzą z pew nością do zwycię- i Zabiegi Zrzesz. Przedstawicieli Han Zebrania Sekcji odbywają się raz na 
stwa. (Jk ) dlowych w Min. Przem. i Handlu zo- 1 tydzień.

D w i e  s t r o n y  m e d a l u
0  p o p ie r a n ie  p o ls k ie g o  p r z e m y s ł u  f a r m a c e u t y c z n e g o

interesująca dyskusja w prasie fachowej
R o z p o c z ę ta  p r z e z  n as  ną  ty m  d z y ń s k i w y s tą p ił  w a r ty k u le  w y m , a le m ię  p o ls k ie , k tó r y m  p o -

m ie js c u  d y sk u s ja  na  te m a t p o ­
p ie ra n ia  p o ls k ie g o  p r z e m y s łu  fa r  
m a c e u ty c z n e g o , w y w o ła ła  s z e ro k i 
o d d ź w ię k  w  p r a s ie  fa c h o w e j-  

M ię d z y  in n y m i na ła m a c h  j e d ­
n e g o  z osta tn ich  n u m e r ó w  „ K r o ­
n ik i F a r m a c e u t y c z n e j"  p r z e d s ta ­
w ic ie l  w ie lk ie g o  p r z e m y s łu  f a r ­
m a c e u ty c z n e g o  dr . S te fa n  B ą -

»•

Przedłużenie Wystawy
N o w o c z e s n y  S k le p  D ^ i c z n y

przed łużony  do  dnia 25. 9.

• 9

„ P r z e m y s ł  fa r m a c e u ty c z n y  ft o - 
b r o n n o ś ć  k r a ju "  z s z e re g ie m  tez, 
k tó r e  d a d zą  się u ją ć  g łó w n ie  w  
d w ó c h  p u n k ta ch :

1. W  w y p a d k u  w y b u c h u  w o j ­
n y  n a jw a ż n ie js z ą  r o lę  w  p r z e ­
m y ś le  fa r m a c e u t y c z n y m  o d e g r a ­
ją  w ie lk ie  p r z e d s ię b io r s t w a  o p a r ­
te o  k a p it a ł  k r a jo w y ,  d la te g o  
d z iś  ju ż  s p o łe c z e ń s t w o  i r z ą d  m a ­
ją  o b o w ią z e k  p o p ie r a n ia  p r z e d ­
s ię b io r s tw  t e j  k a t e g o r ii .

2. O d p o w ie d z ia ln i  z a  r o z w ó j  
k r a jo w e g o  p r z e m y s łu  fa r m a c e u ­
ty c z n e g o  są  le k a r z e  i  a p te k a rz e . 
L e k a r z e  n ie  p o w in n i z a p is y w a ć  lc  
k ó w  z a g r a n ic z n y c h , zaś a p te k a -

T ow arzystw o W ystaw  G ospodar- ; zostaje 
czych  komunikuje, że czas trwania za 1939 r.
sadniczej części w ystaw y „N o w o - W ystaw a m ieści się w  gm achu Izby
czesny Sklep D etaliczny" —  Archi- P rzem ysłow o - H andlow ej w  W arsza- , rze  n je  p o w in n i ich  s p rz e a a w a c .
tektura W n ętrza" obejm ujący  stoi- w ie Senacka 3 ). w ystaw a czynna jest : j egt o b o w ią z k ie m  o b y w a -
ska w zorow o  urządzonych sklepów  codziennie (z  w yipątkiem  niedziel ;
detalicznych i okien w ystaw ow ych  św iąt) w  god z. od  10 do 15-ej. Cena

1 biletu wstępu w ynosi 25 gr.

T e g o  ra n k a , g d y  s z liś m y  o b o je  z m a la rz e m  d o  Jana , 
p a d a ł d esz cz . W  k o r y t a r z u  za k o n n ica  u d z ie li ła  m i w ia ­
d o m o ś c i o  M a r c e li :  n o c  m ia ła  b a r d z o  s p ó k o jn ą , o k o ło  
s zós te j o b u d z iła  s ię  i w y p o w ie d z ia ła  p ie r w sz e , p r z y ­
to m n e  s ło w a :

—  J e s te m  g ło d n a !
P o c z c iw a  s ios tra  o d w a ż y ła  się , p o m im o  n ie o b e c n o ś c i 

le k a rz a  —  p r z y n ie ś ć  je j  m le k a  i b is z k o p tó w . M a rce la  
za sn ę ła  i k ie d y  p r z y s z ła m  d o  k lin ik i, sp a ła  je s z c z e  s p o ­
k o jn ie , ja k  d z ie ck o .

—  T o  d o b r y  zn ak i —  sz e p n ę ła  za k o n n ica .

I u śm ie ch n ę ła  się d o  m n ie . P o d n ie s io n a  na d u ch u , 
w e s z ła m  d o  p o k o ju  J a n a . B y ł  zarum ien iony*, o ż y w io n y  
i s z cz ę ś l iw y , g d y ż  le k a r z  p o z w o l i ł  m u  cz y ta c . R o z m a ­
w ia ł ze m n ą  o  k s ią ż ce , k tó r ą  c h c ia łb y  d o s ta ć , p o te m  
p o w ie d z ia ł, że  p r a g n ą łb y  w ła s n o r ę c z n ie  d o k o ń c z y ć  p ie r ­
w szą  cz ę ść  te g o  o p o w ia d a n ia .

—  Z m ę c z y s z  s ię ’.

—  A le  s k ą d ż e 1
P r z e c z y ta ł  r o z m o w ę  ko-m isarźa  z k s ię żn ą  i u ś m ie c h ­

n ą ł się .
—  I m ó w i się o s z cz e ro ś c i! N a p isa łem , że  A s ća n io  

p d w ió z ł  m n ie  d o  p ia z z a  C o la  d i R Icn z o : n ie , p o d w ió z ł  
m n ie  p o d  dOm, g d z ie  od razu  w p is a łe m  d o  d z ie n n ik a  
tę r o z m o w ę , k tó r a  ta k  z d e n e r w o w a ła  b ie d n e g o  R o n i-  
ch i. A  ty m cz a s e m  s p ó jr z  tu ta j....

—  P r z e c z y ta liś m y : „ W y s a d z i ł  m n ie  p r z y  p ia z z a  C ola  
d i R ie n z o  i p o s z e d łe m  p r o s t o  p o d  „ G a m b e r o  V e r d e " .  
N a ty c h  s ło w a c h  k o ń c z ą  się  k a rtk i p isa n e  p r z e z  Jana.

— T u  tk w i fa łsz ! —  p o w ie d z ia ł.
U ryw ek pow ieści konkursow ej A lessandra 

V araldo, której tytuł hędz;e w yrazem  p om ysło ­
w ości i intuicji Czytelników.

lelskim.
A r t y k u ł  d r . B ą d z y ń s k ie g o  w y ­

w o ła ł  p o le m ik ę  na  la m a ch  „ W ia ­
d o m o ś c i F a r m a c e u t y c z n y c h 1, ‘ o r ­
g a n u  P o ls k ie g o  P o w s z e c h n e g o  T o  
w a r z y s tw a  F a r m a c e u ty c z n e g o , w  
a r ty k u le  p . K a z im ie r z a  P r y l iń -  
s k ie g o , k tó r y  d o w o d z i ,  że :

1. N ie p o d o b n a  s tw a rz a ć  u p r z y -  
w ile p o w a n e j s y tu a c ji  w ie lk ic h  
p r z e d s ię b io r s tw  fa r m a c e u ty c z ­
n y ch  w  s to su n k u  d o  m a ły c h .

2. N ie p o d o b n a  p r z e p r o w a d z a ć  
śc is łe g o  ro z r ó ż n ie n ia  p o m ię d z y  f i r  
m a m ; „ o p a r t y m i  o  k a p ita ł k r a jo ­
w y " ,  a „ f ir m a m i o p a r t y m i o  k a ­
p ita ł z a g r a n ic z n y " . M o g ło b y  to  
d a ć , j e ś l i  c h o d z i  o  p o ls k o ś ć  w i e l ­
k ic h  f i r m  fa r m a c e u t y c z n y c h ,  w y ­
n ik i  w r ę c z  r e w e l  ą c y jn e , R a c z e j  
s p r o w a d z a ć  n a le ż y  z a g a d n ie n ie  d o  
s p r a w y  k r a jo w o ś c i  s u r o w c a  i  p ó ł ­
f a b r y k a t ó w .

3. N ie p o d o b n a  tw ie r d z ić , z w a ­
ż y w s z y  o b e c n y  p o z io m  p r o d u k c j i  
p o ls k ie g o  p r z e m y s łu  fa r m a c e u ty ­
cz n e g o , że n ie m a  n ie z a s tą p io n y c h  
w  le c z n ic t w ie  l e k ó w  z a g r a n ic z ­
n y ch .

Z r e fe r o w a liś m y  stan  d y s k u s ji  
m ię d z y  d r . B ą d z y ń s k im  i p . P r y -  
liń s k im , sa m i zaś p o z w a la m y  So­
b ie  n a  m a r g in e s ie  z a u w a ż y ć , że  z 
o b u  stron  o p e r u je  s ię  w y łą c z n ie  
te r m in e m  k r a jo w o ś c i .  J e ż e li  U ży­
w a  się w y r a z u  „ p o ls k i " ,  t o  t& kże 
ty lk o  w  z n a cz e n iu  „ k r a jo w y m " ,  
ż a d e n  z u cz e s tn ik ó w , in te r e s u ją ­
c e j  sk ą d in ą d  d y s k u s ji  n ie  z a u w a ­
ży ł, n ie s te ty , fa k tu , że  is tn ie ją  w  
P o ls ce  p r z e d s ię b io r s tw a  w p r a w ­
d z ie  o p a r te  n a  k a p ita le , k ra jo *

ż y te c z n o ś ć  z a r ó w n o  p o d c z a s  po-, 
k o ju  ja k  i p o d c z a s  w o jn y  w y d a je  
n a m  się b a r d z ie j n iż  w ą tp liw a . 
M a m y  tu  n a . m y ś l i  p r z e d s ię b io r ­
s tw a  ż y d o w s k ie .

C o  się ty czy - m e r itu m  p o r u s z o ­
n y c h  te m a tó w , n a le ż a ło b y  so b ie  
g o r ą c o  ż y c z y ć ,  a b y  d y s k u s ja  r o z ­
w ija ła  się w  d a ls z y m  c ią g u  i p rzy  
n io s ła  w  o s ta te c z n y m  w y n ik u  ro z  
s tr z y g n ię c ie  s z e re g u  is to tn y c h  
k w e s t ii  d u ż e j w a g i. Z w ła s z c z a  zaś 
p o ż y te c z n ie  b y ło b y  s tw ie r d z ić :

C z y  is to tn ie  p o ls k o ś ć  n ie k tó r y c h  
w ie lk ic h  p r z e d s ię b io r s t w  p r z e m y ­
s łu  fa r m a c e u ty c z n e g o  m o ż e  b y ć  
p o s ta w io n a  p o d  z n a k ie m  z a p y ta ­
nia i d la c z e g o ?  J a k  n a le ż y  o ce n ia ć  
o b e c n y  p o z io m  p o ls k ie j p r o d u k c ji  
fa r m a c e u ty c z n e j i w  ja k im  s to p ­
n iu  d a ło b y  się ją  u n ie z a le ż n ić  od 
z a g r a n ic y ? ?  J a k i je s t  s to su n e k  o -

b u  p o le m iz u ją c y c h  stron  d o  ż y ­
d o w s k ie g o  p r z e m y s łu  fa r m a c e u ty ­
c z n e g o ?  C zy  w s z e ch s tro n n a  o ce n a  
d o t y c h c z a s o w e g o  d o r o b k u  k r a jo ­
w e g o  (a  w ie c  W łą cz a ją c  ż y d ó w )  
p r z e m y s łu  fa r m a c e u ty c z n e g o  i p o  
s ta w a  o b y w a te li ,  k tó r z y  n im  k ie ­
ru ją , d o s ta te cz n ie  u z a sa d n ia ją  w y  
m a g a n e  ta k  d a le k o  id ą c e g o  z a u fa ­
nia i p o p a r c ia  ze s tr o n y  p a ń stw a  i 
sp o łe cz e ń s tw a , ja k  te g o  żą d a  p . 
B ą d z y ń s k i?  C z y  u d ż ia ł p o ls k ie g o  
p r z e m y s łu  fa r m a c e u ty c z n e g o  w  
c ię ż k ie j w a lce , ja k ą  to c z y  p o ls k i 
św ia t  le k a r s k i z w p ły w a m i ż y d ó w  
sk im i w  le c z n ic t w ie  je s t  o d p o w ie ­
d n io  w y d a t n y ? ?

J e ż e li d y sk u s ja , o  k tó r e j n a p i­
sa liśm y , n ie  d o s ta rcz y  n am  o d p o ­
w ie d z i na te  p y ta n ia , p o s ta ra m y  
się p r z y n a jm n ie j na n ie k tó r e  z 
n ich  o d p o w ie d z ie ć  s o b ie  sam i.

D r . L . S.

- s u * -

P S b i ó r  i - r s i e o a f t ń
a zwyczalach handlowych

W  m yśl postanow ień ustaw ow ych, 
wśród zadań i obow iązków , ciążą ­
cych  na izbach przem ysłow o - han­
d low ych, w ym ienione je s t  ustalenie 
na żądanie w ładz —  opin ii o istn ie­
ją cy ch  zw ycża jach  handlow ych. W y ­
dawanie takich  orzeczeń, stanow ią­
cych  uzupełnienie obow iązu jącego  u- 
staW ódawstwa handlow ego w riajob- 
szerttiejszym  teg o  słow a znaczeniu, 
je s t  na terenie izb zw iązane ze 
szczególn ie dokładnym  i w szech­
stronnym  badaniem  każdego indyw i­
dualnego w ypadku, przyczym  brzm ię 
nie orzeczenia, będące przedm iotem  
obrad odnośnej kotnisji, zosta je  każ­
dorazow o w  m yśl przepisów  statuto

w ych  zatw ierdzane przez prezydium  
izby.

W  ostatnich  dniach nakładeirt Iż­
by P rzem ysłow o - H andlow ej we 
L w ow ie ukazał się Z biór O rzw zeń  o 
Z w ycza jach  H andlow ych, w ydanych  
przez tę Izbę w  latach ód 1928 do 
1938. W ydaw nictw o to uzupełnia po­
przednio w ydane orzeczenia w  spra ­
w ie zw ycza jów , ustalonych  w  ok re ­
sie do roku 1927.

Podkreślić należy, że obecne Wy­
daw nictw o zaopatrzone jeot w  nie­
zm iernie dokładny sk orow idz, Co 
łącznie z system atycznym  podzia­
łem  branżow ym  pozw oli n iew ątpli­
w ie na należyte w ykorzystan ie  tej 
bardzo in teresu jącej publikacji.

Zapasy &®śa
w Polsce I w Niemczech

P odstaw ą  s iły  gosp od a rcze j k a ż ­
d e g o  pańuwa b y ło  do n iedaw na z ło ­
to. N iek tóre  z n ieh jed n ak  na sk u ­
tek d łu g o trw a łe g o  m ięd zy n a rod ow e­
g o  k ryzysu  g osp od a rcze g o , zm uszone 
by ły  do p rzep row a d zen ia  u s ieb ie  in ­
fla c ji  i  co  za tym  idzie do od stą p ie ­
nia od  u trzym ania  s w e g o  system u 
m on etarn ego, o p a rte g o  na p a rytecie  
złota . P ow sta ły  w ięc dw a b lok i 
p a ń stw : jed n e  —  w da lszym  cią gu  
trzy m a ją ce  s ię  złota , a d ru g ie  — 
zastąpien ia  g o  różnym i zarząd zen ia ­
mi ek on om iczn ym i.

D o p ń rw s z y rh  n a leży  m. in. P o l­
ska, a do dru gich  N iem cy .

W ed łu g  Obliczeń biu ra  L ig i N a ro ­
dów. szacunek zapasu  z lo la  m one­

ta rn ego  w  P o lsce  w  dm u 3 i  grudnie 
1938 r w yn osił 455 m iln . ż ł„  a W 
N iem czech  ty łk o  152 m iln ał. B iorąc 
pod uw agę o lbrzym ie  zasoby  > m o ż li­
w ości g osp od a rcze  N iem iec i nasze 
b ogactw a  natura lne o ra z  w y siłk i ca 
łe g o  narodu  d o  stw orzen ia  państw a 
m oca rstw ow ego , to  stw ierd zić  będzie 
m y m og li, że pod  w zg lędem  zapa ­
sów  z łota  m u n e la rn -g e  jea tćsm y 
znaczn ie s iln ie js i od  N iem iec.

Z e  sw ych  zapasów  zło ta 1 z 1927 
r. 4.111 m iln. zl. N iem cy  w  t. .939 
ty lk o  posiad a ją  152 m iln. fł.» pośw ię 
ra ją c  tę o lbrzym ią  różn icę  3 ,9bł 
m iln. zł. złota  na zb ro jen ia  i cele  p o ­
lityk i ta b ó rczć j.


